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Dlaczegi 


W dniu wczorajszym 
notę, Rządu polskiego, wręczoną 9-go bm. 
ambasadorom Wiełtkiej Brytanii į Fran- 
cj w Warszawie. Nota polska zawiera 
odpowiedź na zaproszenie na konferen- 
cję w Paryżu. Odpowiedź odmowną. 

Dlaczego nie jedziemy do Paryża? Dia; 
czego Rzad połski odmówił udziału w 
konferencji paryskiej? 

Czyżby Polskó nie interesowały spra- 
wy odbudowy gospodarczej Europy? 
Czyż nie potrzebna, nam jest pomoc po 
tych straszliwych zniszczeniach, którymi 
dotknięty został nasz kraj w wyniku na- 
jazdu niemieckiego? 

Nie. Niewątpliwie zainteresowani Je- 
steśmy iak najgłębiej odbudowa gospo- 
darczą wszystkich naszych bliższych i 
dalszych sasiadów europejskich. Rozu- 
miemy dobrze, że, jm prędzej odbuduja 
sie gospodarczo zhiszczone przez. Niem- 
ców kraje europejskie, tym bardziej eży- 
wione będą z nimi stosunki handlowe, 
tym szybciej i łatwiej pójdzie nam odbir- 
dowa naszego własnego kraju. _ 

I Rząd nasz, i my wszyscy, w pelni do- 
ceniamy znaczenie pomocy,jakiej mogła- 
by udzielić nam zagranica dla przyśpie- 
szenia dzieła odbudowy gospodarczej na 
szego kraju, który w walce nie tylko o 
swoją właśną niepodległość. lecz j w i- 
mie interesów naszych Aliantów złożył 
tak wietka ofiarę krwi j swego dobytkit 
narodowego na ołtarzu wspólnego zwy- 
cięstwa, y 

Doceniamy znaczemia pomocy zagrani- 
cy: Nasz Rząd ubiegał się o taką pomoc 
w wielu krajach. W szeregu wypadków 
uzyskaliśmy już taką pomoc czy ło w 
jormie kredytów (Szwecia. Szwajcaria, i 
USA). czy to w formie pożyczek na 
dłuższy termin (pożyczka w złocie w 
ZSRR). Nie ulega wątpliwości, że przy- 
dałyby nam się kredyty i pożyczki jesz- 
:ze większe. 

Dlaczego wiec nie jedziemy do Pary- 
ża? Dlaczego Rzad nasz odmówił udzia- 
bu w- konferencii? 4 

Dlatego, że nie miała to być konferen- 
sia równych w swych prawach państw 
ale raczej zebranie, na którym przedsta- 
wiciele Anglii į Francji, działający n na po 
lecenie Stanów Zjednoczonych, jako ich 
awoiści „treuhaenderzy* ORS). 
na Europę mieli PODYKTOWAĆ pozo- 
stałym: państwom europejskim warunki, 
na których mogłaby być udzielona im 
taka lub inna pomoc. Jak stwierdza no- 
ta Rządu polskiego „w przysłanych do- 
kumentach Stanowisko Rzadów zaprasza 
iących zostało postawione w Sposób Wy- 
taczający z góry wszelkie noprawki i 
zmiany, zarówno w strukturze jak iw 
samym składzie mającej Powstać organi- 
zacji”. 

A wśród warunków. które chciano po- 
dyktować nam, był w szczególności į ta 
ki, który miał wymusić na Polsce zgode 
na zapomnienie o agresji niemieckiej, na 
zapomnienie o należnych nam odszkodó- 
waniach ze strony Niemiec i nasze uzna- 
"ie. że niema pilniejszej sprawy w Eu- 
"opie niźli... odbudowa gospodarcza Nie- 
niec. | 

Czy mógł by się znaleźć taki Polak, któ | 
y tego rodzaju warunki mógłby podpi- 

AEP 

Wystarczy postawić to pytanie. aby 
'rozimnieć słuszność stanowiska Rzadu 
'olskiego w sprawie konferencji z 
cięj. 


„Ska Rząd słusznie stanął ña stano- 
SKU 


p 7 gospodarcza Niemiec nie 
może w żadnym wypadku odbyć sie 
przed. albo też kosztem gospodar- 
czej odbudowy ofiar agresii niemiec- 
kiej. Polska, wielokrotna ofiara nie- 


zamieściliśmy 
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iieckiej napaści nie może brać u 
iziału w konierencii, której wynik 
"mógłby Się przyczynić do odrodze- 
mia niemieckiej zaborczości*. 
Uważamy rówrież za niedopuszczalne 
proponowane przez rzady angielski i 
francuski formy organizacyjne. uważamy 
za niedopuszczałne, żę mający powstać 
na konferencji tak zwany Komitet Współ 
pracy, w którym głos decydujący miały 
by Anglia i Francja i Stojące za ich pier 
cami Stany Zjendoczone Ameryki, mógł 
by narzucać beż pytania o zgoda zatn- 
teresowanego państwa takie lub inne dy- 
spozycje gospodarcze. a co za tym idzie 
i polityczne, które mogłyby w sposób i- 
stotny naruszać interesy narodowe tego 
baństwa. 
bay. polski nie chce. Xby decydowa- 
o w jego sprawach bez niego. Naród 


| molski nie chce zrzekać się swoich praw |- 


> strw erennych na czyją by to nie było 
rzecz, zwłaszcza w tym wybadku. gdy 
mogło to było być skierowane przeciw- 
ko interesom naszego narodu. 

Żywimy również uzasadniona obawę, 
że próba przejęcia przez proponowang 
mowę organizacie prawa decyzii o losach 
Niemiec nie tylko była by wyraźnym 
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pogwałceniem zasad Umowy Poczdam- 
skiej, ale godzi również w zasadę jedno- 
ści czterech wielkich mocarstw, Kryje 
to w sobie groba dla pokoju, który opie 


ra się o jedność i współpracę czterech 
wielkich mocarstw. Pokoju, którego tak 


łakną narody Europy. 

Rząd į naród polski pełen iest troski o 
odbudowę jak najszybsza naszezo kraju 
i Europy. Ale droge do tej odbidowy: 
drogę najsprawiedliwsza widzimy iedy- 
nie w naiwydatniejszej pomocy dla kra- 
jów doświadczonych ciężko agresja nie- 
miecką. i, która, jak mówił premier tow. 
Cyrankiewicz, „nie nosi w zarodku ele- 
mentów powtórnego zwichnięcia równo 
wagi europciskiej na rzecz hegemonii 
Niemiec — lecz ugruntu je trwały pokój 
i bezpieczeństwo”. 

Trwały pokój, bezpieczeństwo i niety- | 
kalność naszych granic, możność racio- 
nalnego rozwoju gospodarczego — oto Sa 
te naczelne zasady naszej polskiej racji 
stanu, którymi kierujemy Się przy pobie- 
ramiu naszych decyzji. | nie dziwnego, 
że całe społeczeństwo polskie solidaryzu 
je się ze stanowiskiem Rządu ppiskiego 
w:sprawie konferencji paryskiej. 
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nie jedziemy do Paryża 


Polska nadał wiąże swoje nadzieję . 
Organizacją Narodów  Ziedaoczonych 
ze wzmożeniem Swoich obrotów gospo 
darczych z innymi krajami | liczy na Swi 
przyjaźnie i sojusze. Polska docenia te 
pomoc, jaka otrzymała ze Strony Wiel 
kiego Narodu Amerykańskiego, z którym 
łaczą nas siegajace stuleci przyjaźń | 
Sympatia į Sojusz w czaSje ostatniej wo: 
ny. 

Polska wierzy. że znajda się june Słusz. 
niejsze i sprawiedliwsze formy i drogi 
okazania Pomocy į nam į innym dotknie- 
tym wojna krajom. My ze swej strony 
ne będziemy szczędzić wysiłków w tym 
kierunku. 

_ Polska, mówiąc słowami premierą tow 

Cyrankiewicza, pragnie 
„odbudowy Europy.: która najpełniej 
wyzwoli wszystkie twórcze siły 
szczerze pokojowych narodów Euro 
py na podstawie dobrowo!nei koor- 
dynacjj z pełnym poszanowaniem 
wzajemmym godności į suwerenno- 


ści politycznej i gospodarczej. z 
szczerym dążeniem do zącieśnienia 
stosunków miedzy Europa ; Amery- 
ką, 


Edward Uzdański, 


ONZ nic wyśle obserwatora 


na konferencie paryską 


Do Paryża nie jadą: — 


Czechosłowacja, Jugosławia, Węgry i Bułgaria 


WASZYNGTON, (Obsł.wł.) 
SEKRETARIAT GENERAL 
NY ORGANIZACJI NARO- 
DÓW ZJEDNOCZONYCH 
POSTANOWIŁ NIE WY- 
SYŁAĆ SWEGO OBSER- 
WATORA NA KONFEREN 


Trygve 1 CJĘ W PARYŻU. 
BUDAPESZT PAP. Rząd węgierski postano- 


wii na czwartkowym posiedzeniu, że nie przyjmie 
zaproszenia na konierencję paryską. W komuni- 
kacie, wydanym w tej sprawie, węgierska agen- 
cja prasowa stwierdza, że jednym z powodów 
odmowy udziałuw konferencji, jest fakt, iż nie 
będą w niej uczestniczyć wszystkie wielkie mo- 
carstwa. Przedstawiciele wszystkich trzech partii 
koalicji rządowej wypowiedzieli się przeciwko 


przyjęciu zaproszenia jeszcze na posiedzeniu od- 
bytym przed zapadnięciem decyzji rządu. 

BELGRAD PAP. Minister spraw zagranicz: 
nych Stanoje Simicz wręczył w Środę wieczorem 
ambasadorom brytyjskiemu i irancuskiemu w 
Belgradzie notę, w której rząd jugosłowiański 
oświadcza, iż nie weźmie udziału w konferencji 
dla dalszej dyskusji nad płanem Marshalia, zwała 
nej na dzień f2 lipca do Paryża. 

Nota stwierdza, że projekt, który będzie dysku 
towany na tej konferencjii umożliwia pewnym 
mocarstwom daleko idące ingerencje w życie 
gospodarcze państw europejskich. Ta możliwość 
ingerencji zabraża suwerenności i niezawisłości 
gospodarczej państw europejskich, Następnie no- 
ta jngosłowiańska stwierdza, Że projekt przewi- 
duje udział przedstawicieli Niemiec zachodnich w 
podkomisjach gospodarczych. Nota wyraża zdti- 
mienie, że traktuje się kraje, które padły ofiarą 
agresji niemieckiej i Niemcy w jednakowy spo- 
sób. 


Qdwrot wojsk Gzang-kai-szeka 


Wojska komunistyczne prą w głąb prowincji Kiangsu 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi © 
nowych sukcesach wojsk komunistycznych w 
Chinach W prowincji Shantung 2 kolumny 

wojsk komunistycznych zbliżają się w szyb 
kim tempie do Tsao Chuang — dużego ohod 
ka przemysłu węglowego. 


LONDYN PAP. Dnia 8 lipca zmarł w wieku 
82 lat generoł Lucjan Żeligowski. Przyczyną 
śmierci był udar serca, Pogrzeb śp. gen. Że 
ligowskiego odbędzie sie w końcu bieżącego 
tygodnia na koszt Państwa Polskiego. 


[7gon gen. Żeligowskiego 


l 


W południowej częśct tej prowincji 2 inne 
kolumny posuwają się w kierunku Hsu Chou 


— ważnego centrum administracyjnego, po- 


łożonego w północnej części prowincji Kiang | 


su. 


Jak wiadomo, gen. Żeligowski zamierzał 
w sierpniu br. powrócić do Polski, licząc, że 
Ją į siły na to pozwolą. 


PREMIER KLEMENT GOTTWALD 


PRAGA PAP. Czechosłowacka a 
gencia prasowa zakomunikowała w. 
czwartek wieczorem, że rząd czechosło* 
wackj na nadzwyczajnym posiedzeniu 
odbytym w dniu 10 bm. postanowił jed“ 
nomyślnie odwołać swój udział w konfe- 
rencji paryskiej. 

W uzasadnieniu swej decyzii rzad cze 
chosłowacki podał, że szereg państw Eu- 
ropy środkowej į wschodniej, a w Szcze- 
gólności wszystkie państwa słowiańskie 
z którymi Czechosłowację łacza Ścisłe 
więzy współpracy gospodarczej į polity- 
cznej, oparte na traktatach, nie przyięły 
zaproszenia na konierencię, W tych wa: 
runkach udział Czechosłowacji w konie. 
rencii paryskiej mógłby być interpreto- 
wany jako akt skierowany Pczeęciwko 
przyjaznym śtosunkom z jei Sojuszaika* 
mi, 
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owiąto 22 lipca-Śv 


TmE opa 
jęich 


Łódzki Komitet Organizacyjny opracował już program uro- 
czystości w rocznicę Manifestu Lipcowego 


Tegoroczny obchód świeta wyzwole- 
nia w dniy 22 lipca nosję pędzie charak- 
*ter radości, w której wszyscy mieszkań 
cy naszego grodu dadzą upust swoim 
tezyciom z racji przypadającej roczni- 
ty wyzwolenia naszego Kraju. 

W obecności przedstawicieli władz 
miejskich, uniwersytetu, kuratorium, or 
gónizacji pólfycznycih, społecznych, go- 
spodarczych i kulturalnych, na konferen 
cji<zwołanej dia ukonstytuowania Kom] 
tetu Organizacyjnego, Prezydent Mia- 
sta, tow. Stawinski przedstawił projekt 
obchodu Swięta Wyzwolenia, 

Dnia 21 lipca w wigilię św ęta, adbzda 
siy we wszystkich zakładach pracy : in- 
stytucjach uroczyste akademie, na któ- 
rych zostaną wygłoszone przemówienia 
okolicznościowe, Ponadto odbędzie się 
jedna centralna akademia z udziałem 
Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu 
Miejskiego. O godz. 2Ż2-ej odbędzie się 
capstrzyk przy udziale wojska i organi» 
zacji młodzieżowych. 

We wtorek dnia 22 lipca całe miasto, 
ulice, place, domy mieszkalne i sklepy 
udekorowane zostaną <chorągwiami 1 
sztandarami narodowymi, Ulica Ptotr- 
kowska zostanie zamknięta dla ruchu 
kołowego, a kawiarnie, restauracje i 
cukiernie wystawią stoliki na ulicę i zor 
ganizują konsumcję na wolnym powie- 
trzu. 

Polskie Radio nadawać bedzie przez 
cały dzień bez przerwy utwory muzycz- 
ne, które transmitować będą wszystkie 
złośniki w- mieście; 

Posiadacze aparatów radiowych pro- 
szeri. są o wystawienie aparatów w ok- 
nach mieszkań, celem udostępnienia miu- 
zyki jak największej itości obywateli. 

W różnych punktach miasta grać będą 
orkiestry i odbywać się będą tańce oraz 
występy artystów na walnym powietrzu, 

We wszystkich parkach zostaną zor- 


„gańizowane zabawy ludowe, Kluby spor 


towe urządzą imprezy eporiowe dostep- 
de dla każdego, Kina i teatry grać będą 
bez Żadnych opłat a wieczorem około 
godz, 22-cj wyświetlane będą filmy na 
wwlnym powietrzi. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców» 
oraz „Społem” podjely się zorganizować 
tanie lotne bufety z lodami I napojami 
chłodzącyrmni, y . 

Centralne Zarzady. przemysłowe i po- 
szczególie organizacje gospodarcze 
przystąpią do zorganizowania punktów 
ulicznych, na których wystawione będą 


sm.erć fowórcy partyzantów 
h szpańsk ch 


PARYŻ PAP. Biuletyn informacyjny 
miszpajiskiej partii komunistycznej dono 
ši o zamordowaniu przez gwardię cywil 
ią szefa partyzantów okręgu Cordoby 
— Juliana Caballero, Podczas kilkudnio 
wych walk w okręgu Villaviciosa Ca- 
bailero dostał sie do niewoli. Gwardia 
zgodnie z okólnikiem władz irańkistow= 
skich, zamordowała jeńca. Caballero 
prowadził akcję partyzancką przez 8 
„szatnich lat. Był on twórcą pierwszych. 
wddziałów „Guerillos* w Cordobie. 


, 


>Tęcza: 


à Piotrkowska T08 


nia Polski już w niedziele — dnia 20 lip- 
ca, Powiatowe komitety obchodu święta 
już przystąpiły do organizacij uroczy: 
słości, zabaw lulowysh, występów 2r- 
tystycznych itd. 

"Tak więc w dniu święta Wyzwolenia 
wszyscy obywatele, starzy i młodzi ma- 
nifestować bedą swoją radość z okazj! 
odzyskania wolności. 


tablice graficzne, obrazujące osiągnie: 
cia naszej gospodarki w przeciągu cstat 
niego okresu. Samochody z takimi tab- 
leami będa również krążyć po całym 
mieście. 

Wszystkie zabawy i uroczystości za- 
kończą się o godzinie 24-tej. 

Ze względu na okres źniw wieś 
polska obchodzić będzie święto Odrodze 


m amar 


inistrowie czechosiowaccy 


u general'ssimusa Stalina 


MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi, że, Masaryka i 
prezes rady ministrów ZSRR — Stalin, Oraz. Obecni na audiencji byli: ambasador czecho 
minister spraw zagranicznych, Mołotów, przy SOWO W ZABR — ORONGSNNIONE Aakre 
jęli na audiencji czechosicwackiego premie- 
ra Gottwalda, ministrz spraw żagrunicznych 


zagranicznych — Heierich oraz charge d'afial 
res ZSRR w Prudze — Boerow, 


tarz czechosławackiego ministerstwa spraw | wiadczył, 
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| Oszustwo gen. Franco 


NOWY JORK PAP. W związku z ostalnim 
referendum w Hiszpanii przedstawiciel hisz- 
pańskiego rządu republikańskiego w Wa- 
zzyngtonie oświadorył, i: rząd jego po!twier 
(dza swą nlieodwolalną decyzję prowadzonia 
przy użyciu wszysticjch dostępnych mu środ 
ków walki w celu obalenia dyktatury Franco 
oraz zapobieżenia wprowadzeniu w Hiszpanii 
innego ustroju niż republikański, bez uprzed- 
nich wyborów, 

Określając niedzielne referendum joko 
„jawne nedużycia  drwIny z demokiacji , 
izaoznik 1zqdu 1republikańskiego podkreślii, 
że wynik głosowania nłe może być uznany 
jako „wyraz manifestacji ludności na rzecz 
Franco”. 

Recznik zgznaczył, iż rząd republikański 
nie zamierza uciekać się do wojny domowej. 
lecz spodziewa się, że zgromadzenie general 
ne ONZ podejmie odpowiednia ukcję prze- _ 
ciwko gen. Franco na najbliższej swej sesji, 


OBRADY KO: FEREN JI ZBOZOWEJ 
PARYŻ PAP. W drugim dniu obrad świa- 
towej konferencji zbożowej w Paryżu, przed 


ministra sprawiedliwości Dilina., stawiciele kilku państw złożyli oświadczenia 


w sprawie zgąpatrzenia tych państw w: zbo- 
'że. Delegat Włoch, prof. Antonfo Sognio oś- 
że Włochom grozi katastrofa w 
dziedzinie rozdziaiu zboża, jeśli kraj nie zdo 
ła podwoić importu zboża w tym roku. 
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la złoto Andersa sprzedawali ojczyznę 


Drug! dzień procesu oręanizacji szp'egowskiei „Liceum“ 


warunków w młodości nie miał czasu zcejmować 
się polityką I dlatego uległ łatwo ideologii zhłiżo- 
nej dó hitlerowskiej, Prace konspiracyjną rozpo= 
czął óskarżony w roku 1940, przechodząc szybko 
do służby w wywiadzie AK. Prowadził wówczas 


WARSZAWA PAP. — W drugim dnin procesu 
grupy wywiadowczej -„Licenm' pierwszy zeznawał 
osk. Pacyński, były wicedytektor Izby Przemysło* 
wo = Mandlowej w Warszawie. 

Oskarżony oświadcza, że %ż powodu 


Umowa radziecko-bułgarska 


o wymianie handlowej 


SOFIA PAP. W Sofii podano w czwartek | ca wzajemną wymianę towarów wartości 87 

z i e milionów dolarów. Jest to już trzecia umówa 

takes a ERNE S Nadi ki handlowa ze Zw. Radzieckim począwszy od 
sana nowa limowa handlowa między Buł- 


roku 1944. Bułgaria eksportowryć będzie głów 
ga:ią a Związkiem Radzieckim, przewidują | nie tytoń w zamian za maszyny. 


Szwellzko-norweska współpraca 


„w dziedzinie badcń atomu 


SZTOKHOLM PAP, Dziennik „Stock |cy nad badaniami atomowymi, zostanie 
holms Tidnigen'** donosi z Oslo, że praw | przyjęta. Projekt przewiduje, iż Szwe- 
dopodobnie propózycja szwedzka skiero- | cja dostarczać będzie uranu, a Norwe- 
wana do Norwegii w sprawie współpra- !gia ciężkiej wady, i 


Uroczysta akatemia w Łodzi 


w rocznicę zburzenia Basłylii 


no-gospodarcze tło Wielkiej Rewolucji Francuskiej” 
prot. Włodzimierza Dzwankowskiego, -- odczyt 
„Franciszek Klaudiusz Łazowski, wódz sankiulo- 
tów paryskich podczas rewolucji francuskiej ' dr. 
Witolda Łukaszewicza oraz odczyt „Rewolucja a 
doba dzisiejsza” dr, Marcelego Matray. W części 
artystycznej wezmą udział Cecylis Węgrzynowska 
(śplew) | Zbigniew Szymonowicz (fortepian). 


trudnych 


Zarząd Główny Towarzystwa Przyjażni Polsko - 
Francuskiej w Łodzi organizuje w "niedzielę, 13 
bm, z okazji obchódu święta narodowego Francji 
uroczystą akademię, która odbędzie się w duli U- 
niwersytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 68 m 
gouz, 11.30. 

Na program akademii złożą się: słowo wstepne 
prof. dr. Jerzego Jakubowskiego, odczyt „Sprłecz- 


Tp * 
LEONARD LESENSEKCE 


Komendant Straży Przemysłowej 1 Przewodniczący Rady Zakładowej Łódzkich Za- 
f kładów Cewek Przędzalniczych 


po krótkich a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8 lipca 47 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Cmentarza Katolickiego przy ul. Ogro- 
dowej odbędzie się dnia 11 lipca 1947r. o godz. 18-tej 


W zmarłym tracimy nieodżałowanege pracownika i kolegę. 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA I KOLEDZY 


Dzis PREMIERA! 


Nawa Fil ria radziecki wykonany w Suagosławii 


W górach Jugosławii 


Reżyser: A. ROOM Muzyka: J.. BIRIUKOW 


z udziałem: 1. BERSENIEWA, R. MORDWINOWA, Y. LIKAKA oraz szeregu aktorów jugosłowiańskień 


Produkcja: „MOSFILM* 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od poniedziałku 14 lipca br. 


wydział gospodarczy zerwany po powstaniu. Kon- 
takt z AK oskarżony mawiązał w roku 4945 po 
spofkaniu sią z oskarżoną Haliną Dunin. Przez nią 
poznał inż. Zieleniewskiego a następnie Żyka. z 
którym omówił wznowienie pracy wywinudowczej, 
sądząc, że chodzi tu o dałsze prace w AK, Oskar- 
żony przyznaje, że prowadził wywiad gospodar- 
czy, na szkodę Państwa Polskiego. Tłumaczy się u- 
leganiem propagandzie „iondyńskiej”, podającej w 
wątpliwość suwerenność Polski oraz tym, że ufał 
„rządowi londyńskiemu'". ; 
Oskarżony wylicza nastepnie dokumaaty f ma- 
teriały, jakie zebrał i przekażał wywiadowi „Pral- 
ni“ a następnie „Liceum”. Chodzi ta między inny- 
| mi „o kilkanaście waźnych międzynarodowych u- 
mów gospodarczych. 

Emigracyjne ośrodki dyspozycyjne okrośla øs- 
karżony jdko zespół ludzi przypadkowych, budu- 
| ących swój autorytet na tysiącach wspóltowarzy= 
| szy, których powstrzymują od powrotu do kraju. 
Odcięcie od kraju powoduje rozkład emigracji, 
która staje się narzędziem w obcych rękach. Podob 


nie | „Liceum” stało „się takim instrumentem. 
— 


Konferenc'a 
redaktorów naczelnych PPR i PPS 


W czwartek dnia 10 lipca r.b. przed połud- 
niem odbyła się w gmachu Prezydium Rady 
Ministrów wspólna konierencja redaktorów na 
czelnych prasy P.PR. i P.P.S.. i 

Obrady zagaił tów. premier Cyrankiewicz. 
Referaty wygłosili w imieniu K.C. P,P.R. tow. 
vice-minister Berman, w imieniu CKW P.P.S, 
tow. vwice-minister Jabłoński, 

Obradom przewodniczyli sekretarz CKW. 
PPS tow. Cwik i członek KC P.P.R. tow. Jg- 
drychowski. 

Nad reieratłami wywiązała się dyskusja, 
w której kolejno zabierali głos tow. tow. Szta- 
chelski (P.P.R., Praga (P.P.S.), Bielski (PPR), 
Winnicki (PPS), Galiński (PPR), Kisielewski 
(PPS). 

Nawiązując do referentów mówcy podnieśli 
szereg zagadnień związanych z rozwojem pra« 
sy robotniczej i jej udziałem w budowie de- 
mokracji ludowej. Mówcy wypowiedzieli stę 
za koniecznością ściślejszej współpracy prasy 
obydwóch bratnich partii w celu pogłębienia 
jednolitego frontu i wysunęli szereg prak- 


| tycznych propozycji zmierzających w tym 
|ermnku. g 


ji Wyniki obrać zreasumówali tow, tow. Je- 


drychowski i Ćwik. Po zakończeniu konteren- 
cji tow. premier podejmował redaktorów pra- 
isy PPR, i P.P.S, skromnym obiadem, 


KINO 


Stylowy 


| «itkńskiego t23 


Nr 188 


p ÓW 0 


Str, 3 


„liezinteresowność* wodzów faszyzmu w świetie liczb 


Mussolini iHitier pozostawili finanse wru 


mm 


a 
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Kosztowne dyktatury — Szastane fortunam: — 700 m liardów hitterowskich dłuców 


Gloryfikatorzy „wodzów“ faszystowskich, wy- 
sławiając ich zalety i cnoty, na jednym z pierw- 
szych miejsc zwykli byll stawiać właściwą rzeko- 
mo tym „wodzom'” cnotę bezinteresowności, Wszy- 
stko co czynili dyktatorzy, czynili jakoby wyłącz- 
nie dla ludu, dla narodu; sumy, które wydawali, 
szły zawsze i tylka na potrzeby państwowe, pu- 
bliczne. DIa siebie nie chcieli nic: gotowi był 
niemal żywić się wodą źródlaną i korzonkami leś- 
nymi, wyrzekając się wszelkich dóbr i uciech tego 
świeta. 


Była to, oczywiście, blaga grubym ściegiem szy- | 


ta, Po upadku faszyzmu we Włoszech i Niamczech 
wychodzą ma jaw fakty niezbite, świadczące właś- 
nie o tym, . jak kosztowne są dla narottów rządy 
dyktatorskie i jak szeroko — w. cieniu totalizmu 
potrafią żyć „wodzowie“. 

Gdy Mussolini szykował się uciekać do Szwaj- 
carii, naładował kilkadziesiąt ciężarówek skrzynia- 
mi, zawierającymi, obok miliardów lirów włoskich, 
waluty zagtaniczneę, sztaby złota, kosztowności 
wszelkiego rodzaju, drogie kamienie, dziefa sztuki 
itd; itd, Strącony „wódz”-zamierzał tym sposobem 
wywieżć za granicę zarówno mienie „prywatne”, 
jak i państwowe, które również uważał za własne. 
Musiał się też liczyć z tym, że unosi z sobą ostat- 
nią kochankę — Klarę Petacci, a kochanki Musso- 
liniego kosztowały naród włoski bardzo drogo. 
Zwłaszcza ta Klara była, podobno, nienasycona. 
Skarby wywożone przez Mussoliniego, w związku 
z ujęciem go po drodze i straceniem, uległy czę- 
ściowo zaginięciu i rozproszeniu. Sprawa ta nie 
jest dotychczas zamknięta ani wyjaśniona; bez- 
sporny jest tylko sam zamiar wywiezienia skar- 
hów, bezsporne są poczynione w tym cólu — w 
kwietniu 1945 r. — przygotowania. 

Obecnie wydano w Berlinie hardzo ciekawą 
«siążkę, ilustrującą „bezinteresowność” Hitlera 1 
jego wiernych paladynów. Książkę napisał Karol 
3rammer, a tyłuł jej brzmi: „Tak żyli oni — 700 
miliardów długów hitlerowskich”. Jak wynika z 
i'ego szczegółowo opracowanego dziełka, dochody 
„(uehrera”* wynosiły rocznie 25 milionów marek. 
Jest to o parę milionów więcej, niż fzw. Hsta cy- 
wilna Wilhelma II, który zresztą utrzymywał z niej 
dwór, liczący kilkadziesiąt osób. W ciągu dwuna- 
stu. lat „bezinteresowny Hitler wydał na swa oso- 
biste potrzeby ogromną sumę 305 milionów marek. 
tj. ok. 60 milionów dolarów, Na rok 1945 hiuierow= 
ski „parlament” przyzuał „fuehrerowi” áQ mi 
Ronów marek, których już na szczęście nie zdążył 
skonsttmować. 

Hitler miał, jak wiadomo, manię wzuoszenia 
mopumęentalnych budynków, cà kosztowało skëærb 
niemiecki setki milionów, Tak np) "owy Urząd 
Kanclerski w Berlinie kosztował 100 :atlionów ma- 


sk, „Dom Dyplomatów* — 180 milionów. W fa- 
tach 1942—43 wydano na „koszty osobiste i rze- 
czowe do dyspozycji Adolfa Hitlera" — 845 mi- 


lionów marek! 


W odpowiedniej proporcji używali sobie po- 


mniejsi „wodzowie“ hitlerowskiej Rzeszy. Na zbu- 
dowanie swej słynnej rezydencji myśliwskiej „Ka- 
rinhall'" wydał Goering z górą 50 milioaów marek, 


Goebbels — na umeblowanie swych apartamentów 
służbowych — wydał 2 i pół miliona iaarek, a za 
artykuły w tygodniku „Das Reich" otrzymywał 


rocznie piękną sumkę — 300 tysięcy marek. 
Nie będziemy mnożyć cyfr 4 przykładów. 
które przytoczyliśmy, świadczą dostatecznie, 


Te, 
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. Sojusz zzej w 


opisy „Szep 


wygląda na prawdę rzekoma „bezinteresowność” 
faszystowskich „wodzów” i jakich grabieży potra- 
iią oni dokonywać na finansach państwa i zaso- 
bach narodowych, Toteż jest już rzeczą noterycz- 
ną, że upadkowi każdej dyktatury faszystowskiej 
towarzyszy nieuchronnie zupełny chaos gospodar- 
czy, którego jednym z objawów są przerażające 
pustki w skarbie państwa. Takie są skułki dyk- 
tatorskiej „bezinieresowności | B. D. 
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Wyroby Polskiego Przem. Me- 
talowego dia Ture'i i Bułgari 


Po kiłkumiesięcznych rokowaniach, prowadzo 
nych przez kierownika wydziału eksportowego „Po 
limexu', inż. Wojniewicza, sfinalizowane zostały 
transakcje eksportowe dla Turcji i Bulgarii. 

Turcji dostarczymy 14 tysięcy ton rur wodocią 
gowych dla miasta Stambułu w terminie dwułelnim 
Zamówienia te otrzymaliśmy po odbytym przetargu 
w którym udział brali referenci angielscy, czescy 
węgierscy. 

Bulgaria zamówiła 10 iokomotyw wąskot>rowych 
Dla miasta Sofii dostarczymy 5 tysięcy rur wodo 
ciągowych. Termin dostaw bułgarskich: dla loko- 
motyw 2 lata, dla rur wodociągowych okoła roku 
Wartość transakcji z Bułqarią wynosi 1,2 mil. dol 

|= ca m m z W 


szkodniciwa_ 


tanej propagandy 


śłuszne kary za plotkarsiwo i gadulstwo 


Trybunał Sądu Wojskowego w Poznaniu roz- 
patrywał sprawę 0 szerzenie fałszywych i szkod- 
liwych płotek. W wyniku rozprawy skazany zo- 
stał Uszko Władysław, kierownik szkoły pow- 
szecinej w Poznaniu na 5 lat+więzienia z pozba: 
wieniem praw obywatelski+hna przeca” —' 7 
Dwóch innych oskarżonych skazanych zostało 
na 4i na 2 lata więzienia. 

W Gdańsku za szerzenie wiadomości dywersy j- 
nych oraz za kołportowanie różnych bzdurnych 


[730 
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Tuwim dyre"'orem teatru w Worszaw e 

Ministerstwo Kultury i Sztuki mionowało 
dyrektorem teatru państwowego w- Katowi- 
cach płk. Władysława Krasnowieckiego, wi- 
cedyrektora Teatru Wojska Polskiego w Ło- 
dzi. 

Pik. Krasnowiecki zrzekł się nominacji i 
pozostanie nodal na obecnym stanowisku. 


Dotychczasowy dyro administracyjny 
Teatru Wojska Polskiego Władysław Meller 
obejmuje od przyszłego sezonu wraz ze zna- 
komitym poetą Julianem Tuwimem dyrekcję 
Teatru Nowego na Mokotowie w Warszawie. 


Ea w y o o 


nowym sezonem te 


i kląmliwych plotek, skazana została niejaka Ma- 
ciejewska na 10 łat a inni współoskarżeni na 6 i 
na 3 lata więzienia. 

Opinia publiczna która oddana z oburzenie" 
patrzyła na harce plotki w kraju naszym, przyję 
la wyroki te z wielkim zadówo:etiem. Nie jest ua 
nikogo tajemnicą, że od chwili odzyskania nie- 

podległości szaleje wśród nas pełna złośliwości 
| propaganda szeptana. Najbardziej nieprawdopo- 

dobne, najbardziej idiotyczne i podłe plotki opo- 


atralnym 


— 'Jaświga laraczowa wraca na scenę 
lest to nojwiększy teatr w Polsce, obliczo- 
ny na 1600 miejsc. 


E 
EJ 

Jadwiga Jaraczowa, wdowa po znokdmt- 
tym artyście, po dłuższej przerwie powraca 
na scenę. Od nadchodzacego sezonu zosta- 
ła zaangażowana do teatrów miejskich w 
Warszawie. 

Hanka ]araczówna współpracuje w nakię- 
canym obecnie fflmie o Oświęcimiu, obrazu- 
jacym zbrodnie niemieckie. 

W, filmie tym, ujrzymy między innymi ba- 
Iak, w którym więziony był jej nieodżałowo- 
nej pamieci ojciec. 


Wracamy ne dawne rynki zbytu 


Rozwój eksportu polskich tkanin włókienniczych 


Towary włókiennicze to jedna z naszych 
dawniejszych i poważniejszych pozycji eks- 
portowych. 

W ciągu 19 i 20 wieku aż do wybuchu 
pierwszej wojny Światowej sksportował prze- 
nysł łódzki i białostocki wyroby włókienni- 
sze do krajów Imperium Rosyjskiego w Eu- 
opie i Azji oraz tranzytem przez Rosję na 
Bliski Wschód, do Chin. oraz innych krajów Da- 
lekiego, Wschodu, 

Okręg bielski, położony na terenie b. Cs- 
licji sprzedawał swoje wytwory krajom b mo- 
narchii Anstriacko-Węgierskiej. w  Puminii, 
iw innych państwach bałkańskich. Marka 
polskich wyrobów włókienniczych znana była 
na całym Świecie. 

W wyniku traktatu ryskiegu oraz naskutek 
dyktowanego fałszywą „racją stanu” braka 
normalnych stosunków gospodarczych z po- 
wstałym na gruzach carskiej Rosji Związkiem 
Radzieckim utracił polski przemysł włókłanni- 
czy swoje naturalne zaplecze, Zamarł eksport 
1a rynek rosyjski i zamarły dawne szlaki 
wanzytowe. ] 

W poszukiwaniu nowych rynków zbytu 
osiągnęła Polska wprawdzie pewne nowe po- 
zycje, ale w ostatecznym rachunku eksport 
kanin, choć wielokierunkowy i bardziei roz- 
drobniony, globalnie był znaczrie mniejszy 
nuż przed pierwszą wojną światową. 

Obecnie eksport towarów wiókienniczych 
'ozpoczął się jeszcze w r. 1945. W r. 1946 
osiągnął on kwotę 16 milionów dolarów, co w 


pewnym już stopniu pokrywało zapotrzebowa 
nie przemysłu włókienniczega ca dewizy 

Dostarczaliśmy tkanin przeds wszy-tkim da 
ZSRR i Szwecji, a następnie do Szwajcarii, 
Anglii, Francji, Maroka, Norwegii it.p. 

Plan eksportowy na rok i947- przewiduje 
m, in, eksport 60 mil metrów wyrobów bawełn. 
(ok. 22 proc. ogólnej produkcji) 10 mil. metrów 
wyrobów wełnianych (12,5 pro: ogólnej prod.) 
14,5 mil metrów wyrobów lnianych 12 mil. 
metrów wyrobów jutowych. a poza tym więk- 
szą ilość wyrobów konfekcyjnych (tp. 

W pierwszym kwartale 1347 r, wynosił 
eksport tkanin włókienniczych już 7.6 mitic- 
nów dolarów, co przewyższa prawie o 100 pro- 
cent przeciętny kwartalny essport w r. ub. 


Eksport w r. 1947 obejmuje noza wyżej wy- 
mienionymi państwami Jugosławię Belqię, 
Bułgarię, Egipt, Palestynę, Tacie, Argentynę, 
Brazylię itd. 

Nawiązywane są również kontakty z Unią 
Południowo-Afrykańską oraz 7 Kanaią 

Plan eksportowy na rok 1948 przewiduje 
dalszy wzrost (ok. 20 proc) w porównaniu z 
rokiem bieżącym). 

Dalsze międzynarodowe sukcesy naszego 
przemysłu włókienniczego uzależnione są w 
pierwszym rzędzie od jakościowych wyrobów. 

Od wysiłku robotnika, majstra technika i 
inżyniera, od pracy włókniarzy zależy, czy 
polska marka fabryczna znoWu zajmie na ryn- 
kach międzynarodowych należne jej miejsce. 


Interpelacje naszych Czytelników 
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Obywatelu Redaktorze? 


Korzystając z popularności Waszego pis- 
ma, pragnę za jego pośrednictwem zwtócić 
uwagę zainteresowanych czynników ha na- 
stępującq sprawę. ` a 

Mniej więcej przed dwoma tygodniami 
udałem się do składu artykulów elektrotech- 
nicznych, mieszczącego się przy ul. Daszyń- 


W rocznicę „Wiosny Ludów“ 


Nagrody Polskiej Akademii Umiejętności 


W związku m nadchodzącą rocznicą „Wiosny 
Ludów" 1848 r., Polska - Akademia Umiejętności 
zamierza nadać w roku przyszłym szereg nagród 
ża prace naukowe, poświęcone ówczesnym wy- 
padkom. Nagrody te będą przyznane za prace, 
których tematem są zagadnienia z dziejów Polski 
w 1848 i zagadnienia z wypadkami z tym rokiem 
związane, zwłaszcza zaś suchy i prądy ideologi- 
szne tak w kraju, jak na emigracji. Mogą to być 
zagadnienia zarówno z dziejów politycznych, spo- 
lecznych i gospodarczych (np. udział mas. włoś- 
ciańskich w Rewolucji 1848 r. w Wielkopolsce i 
Galicji przemiany gospodarcze i społeczne na 
ziemiach polskich przed i w r. 1848), jak kultu- 
ralnych i literackich oraz zagadnienia, związane 
z udziałem Polaków w r. 1848 na obczyźnie 

Pod uwagę będą brane tylko prace, mające 
charakter oryginalnych gpracowań źródłowych, 
wyczerpujących dane zagadnienie, lub wnoszą- 
cych nowe jego oświetlenie naukowe. Nagrodzo- 


ne mogą być prace napisane w języku polskim, 
a ogłoszone drukiem w latach 1945 — 1948, lub 
przedstawione Zarządowi Polskiej Akademii U- 
mie jętności w. rękopisie, opatrzonymfimieniem, 
nazwiskiem i adresem autora. Prace Brukowane 
nadsyłać należy w dwóch egzamplarzach do dnia 
15 kwietnia 1948 r. Prace w rękopisie w dwóch 
odbitkach maszynowych do 30 kwietnia 1948 r., 
pod adresem kancelarii P.A.U. Kraków, ul. Sław- 
kowska 17, 

Nagródy przyznane będą i ogłoszone w czasie 
uroczystości jubileuszowego walnego zgroniadze- 
nia P. A. U. w r. 1948. Wynosić one będą: Ina- 
groda — 400,000 zł. il nagroda — 30.900 zł, 
oraz dwie Ill-cie nagrwiy po 159000 zł 

Możliwe jest podwyższenie wysokości nagród, 
względnie ich podział, w zależności od charakteru 
nadesłanych prac. 

W skład sądu konkursowego wejdą przedsta- 
wiciele nauki, zaproszeni przez Ministerstwo OŚ- 
wiaty i Polską Akademię Umiejętności. 


wiada się w kawiarni, w sklepie, na ulicy, w tram 
waju, w wagonie kolejowym itp. 

Uprawiają tę „sztukę“ i „zawodowcy“ i „ama 
torzy*'. A 

„Zawodowcy“ działają w ramach akcji „O 
(„akcja opluskwiania'') zalecanej przez emisariu 
szy bankrułów londyńskich i wysuniete cztijk 
obcych wywiadów. Celem akcji „O* jest, jak wia 
domo, oczernianie kierowników naszego życi: 
politycznego i gospodarczego, podrywanie zaufa 
nia do rządu i do jego działalności, sianie zamęt! 
i niepokoju, przeszkadzanie w stabilizacji. Rów 
nięż szerzenie alarmów wojennych należy do co- 
dziennych „obowiązków* reakcyjnych “agitato 
rów. 
„Obok „zawodowców“, działających bezpośred 
nio pod wpływem inspiracji z zagranicy upsawia 
ją „sztukę propagandy szēptánej“ zawodowcy 
innego kalibru. Proces gdański ujawnił, że oskar- 
żeni, szerzący kłamliwe plotki mieli na celu spo- 
wodowanie chwilowej zwyżki cen na artykuł 
pierwszej potrzeby i wykorzystanie tej zwyżk 
dła zbycia po cenach spekulacyjnych większyc! 
partii artykułów spożywczych. Tego rodzaj: 
spekulanci, nie yrzeszący zresztą zbyt serdecz 
nym stosunkiem do dzisiejszej rzeczywistości 
działają w tym wypadku może i nieświadomie alc 
bądź co bądź zgodnie z zaleceniami wrogich Pol 
sce ośrodków dyspozycy jnych. 

Poza osobami, szerzącymi kłamliwe wieści z! 
względów, że tak powiem, zawodowych, istnieją 
w Polsce ludzie, zajmujący się tymi sprawami 2 
pobudek amatorskich”. Łekkomyślność, chęć 
pochwalenia się „oryginalnymi iniormacjami” 
atida, gadulstwo i Bóg wie co jeszcze stają Się 
bodźcemn, skłaniającym ludzi skądinąd porząd- 
nych do opowiadania względnie powtarzania za 
słyszanych niestworzonych historii. Ludzie ci nit 
zdają sobie sprawy ze skutków swojego gadul 
stwa į sami nie wiedząc kiedy włączają sie dc 
reakcyjnego mechanizmu szepianej propagandy 
stając się kółkiem zbrodniczej machiny. 

Brak wyrażnej złej woli nie zmienia rzeczywi 
słości i „amatorzy“ niezależnie od swoich inten: 
cji stają się przyczyną niepotrzebnego zamiesza- 
nia i niepokoju wśród społeczeństwa, 

W dzisiejszych czasach, gdy naród cały ze- 
spala swe siły w walce o odbudowę kraju, staje 
się obrona przed plotką postulatem, dyktawanym 
przez instynkt samozachowawczy narodu. 

Dlatego — powtarzamy — przyjęło społeczeń- 
stwo wyroki w Poznaniu i w Gdańsku z uzna- 
niem i dlatego plotkarze jakiegokolwiek by nie 
byli autoramentu niechaj nie liczą na pobłażli- 
wość, Lem. 


ca „szwedzkiej“ spiralki 


|.skiego (obok poczty) celem zakupienia spi- | dopatrzenie, pan, o którym wyżej wspomnla 


ralek do płyty elektrycznej. 

Na moją prośbę otrzymałem żądane przed- 
mioty wraz z zapewnieniem o dobroci towa- 
ru, kióry miał być wykonany ze szwedzkie- 
go surowca, i z rachunkiem 600 zł. Pomimo, 
t taki wydatek jest ciężki dla pracownika 
państwowego, wróciłem do domu zadowolo- 
ny. że będę mógł nadal korzystać z wygód, 


jakie daje płyta elektryczna. Zadowolenie, 
moje z poczynionego sprawunku było bardzo | 


krótkie, gdyż jedna spirala przepaliła się po 
kilkunastu minutach. «a druga po niespełna 
dwóch godzinach. 

Przez ciekawość zabrałem kawałek zepsu- 
tej spirali do laboratorium celem przeprowa- 
dzenia analizy (jestem z zawodu chemikiem). 


W wyniku badań okazało silę. że szwedzki. 


surowiec, z którego miały być zrobione spi- 


rale, jest zwykłym żelazem z małą domiesz- | 


ka cynku i śladami niklu i nie jest w stanie 
spełniać zadania, do jakiego został przezna- 
czony. 

Nie mając wcześniej gotówki, dopiero w 
dniu wczorajszym po otrzymaniu pensji uda- 
łem się do wyżej wymienionego składu, pro- 
sząc o spiralę, jednocześnie reklamując po- 
przednie. Obslugujący mnie jegomość (praw- 
dopodobnie właściciel) w niezbyt grzeczny 
sposób przyjął moją reklamację, a gdy do- 
wiedział się o wyniku onalizy chemicznej 
schował przygotowany dla mnie towar i „wy- 
pędził* mnie ze sklepu. jestem przekonany. 
że jeżeliby zaszła iu jakaś pomylka lub nie- 


łem, starałby się grzecznie błąd firmy na- 
prawić, zaś swoim postępowaniem potwier- 
dził jedynie podejrzenie, że z pełną świado- 
mością sprzedaje fałszowany towar celem u- 
zyskania dużo większych zarobków, a to po- 
winno być tęplone. 


larosz Eugeniusz 


Ob. Puchałowa. Sprawę, o k.órej Pani pisze 
poruszaliśmy już na łamach nasze yazety, Sto: 
jąc na stanowisku, że jest niesprawiedliwe „ka 
ranie" tych, którzy karty żywnościowe kwiet. 
niowe zgubili, zmniejszanie „im przydziałów 
odzieżowych. Staliśmy na stanowisku, że w 
wypadku zagubienia kart .„»rzez pracującego 
; rolę zastępczą dla rejestracji :.nogqłyby spełnic 
(zaświadczenia, wystawiane przeż firmę (ten 
system był stosowany 2 powodzeniem juź przy 
| poprzednim kartkowym rozdziale artykułów 
itekstylnych). Wydział Aptowizacji zajął sta. 
| nowisko formalne i powziętych decyzji, mim: 
licznych interpelacji ze strony zaintęresowa- 
{nych kartkowiczów — nie zmienił, tłumacząc 
|się że $ystem rozdziału przydziałów został od- 
górnie w tej formie ustalony i zmieniony by‘ 
nie może 
| Stali czytelnicy — robotnicy. Prośbę Wasz: 
załotwimy umieszczając w naszym piśmie w 
czasie odbywających się losowań loterii pań- 
stwowej — tabelę wygranych. 
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Znaczny przyrost ludności świadectwem poprawy byti | 
Po 33 latach miasto nasze osiągnie milion mieszkańców 


Urząd Statystyczny Łodzt od pierwszej chwili 
swojego Îstnienta po wyzwoleniu pracuje beż 
przerwy nad zagadnioniem ruchu domogro- 
ticznego w naszym mieście. Kwestia ta za- 
Interesuje napewno naszych Czytelników, 
tym bardziej, że cyfry, którymi dysponuje U- 
rząd mają swoistą wymową. 

Otóż przyrost naturalny ludności (różnica 
między ilością urodzin a zgonów) — jest w 
tej chwili tak duży, że jeśli zachowa się ist- 
niejące obecnie tempo, to za lot 33 Łódź sta-. 
nio się miastem milionowym. Na dzień bo- 
wiem 1 lipca bieżącego roku nosze miasto 
posiadało 558.564 mieszkańców, Przed woj- 
ną na terenie w tej chwili obejmującym Łódź 
było 780 tys. mieszkańców — nłedobór więc 
wynosi ok. 220 tys. ludzi — jest to miarą 
zbrodni niemieckich i trwałego deficyłu spo- 
wodowanego przez wojnę. Jest rzeczą inte- 
resującq, że Łódź w czasie pierwszej wojny 
śwlatowej również bardzo ucierpiała pod 
względem ilości ludności i że cyłtę pół mi- 
liong ludności osiągnęła dopiero po upły- 
wie 6-ciu lat od zakończenia tamtej wojny. 
Obecnie proces regeneracji! jest znacznie 
szybszy — mówią to nam, wydawałoby się— 
niezbyt wymowne — cyfry. 

Przyrost ludności naszego miasta nie 
kształtuje się stale według pewnej ustalonej 
normy. Przechodzi on natomiast przez waho- 
nta, których wyrazem są znów cyfry. 

Otóż od chwili wyzwolenia ruch demo- 
graficzny Łodzi daje się podzielić na trzy 
wyodrębniające się fazy. Pierwsza obejmuje 
rok 1945, kledy kwartalnie przybywało na- 
szemu miastu 50 tys. ludzi. Tłomaczy się to 
powrotem do Łodzi szeregu ludzi z obozów 
koncentracyjnych, względnie z innych miast, 
gdzie zostali przesiedleni przez Niemców. 

Druga faza — to pierwsze trzy kwartały 
roku 1946. Przyrost wówczas był już znacz: 
nie mnłejszy 1 wyrażał się cyfrą 15 tys. lu- 
dzi kwartalnie. Przy tym tempie, naturalnie 
gdyby było ono trwałe, już w ciągu 9-ciu lat 
ródź doszłaby do cyfry 1 miliona mieszkań: 
ÓW; 

Trzecia! faza zaczyna się w czwartym 
kwartale roku 1947 4 trwa do dziś dnła. 
Kwartalnie przybywa Łodzi 3300 ludzi, 

O wielkim przyroście naturalnym noszego 
miasta mówią nie tylko cyłry — tólnica mię- 
dry ilościa zarejesitowanych uródzeń f zgo- 
nów — ale i ogromna ilość wózków dziecię- 
cych, zalegających ulice i parki Łodzi. Sa 
ich wszędzie dziesiątki i setki. W roku ubie- 
giym urodziło się w Łodzi 12,879 dzieci — 
cytra, której Łódź przed wójną nie znało. 
Obecnie, to jest w pierwszym półroczu bib- 
żącego toku, urodziło się już 6835 dzieci. Je- 
dnocześnie” proporcjonalnej zniżce ulega 
liczba zgonów — w roku ubiegłym ogólna 
cyfra zgonów wynosiła 7085. W pierwszym 
półroczu roku bieżącego cyfra ta zmniejszy- 
ła się do ok. 3 tys. Fakt zmniejszonej i stop- 
niowo stale zmniejszającej stę ilości zgonów 
świadczy o poprawie stanu sanitarnego na- 


szego midsta, a jednocześnie o wzroście zdro "niektórych 


| 


wotności dzięki podniesieniu się stopy ży 
.elowej. ; 

Za rok ubiegły Urząd 'Statystyczny notu- 
je więc nieznany dolychczas w Łodzi przy- 
rost naturalny, nadwyżka urodzeń wynosi 
bowiem 5815. Rok bieżycy będzie jeszcze 
bardziej „urodzajny” — już w pierwszym pół. 
roczu nadwyżka wynosi ponad 3 tys. 

Udzielając nam ciekawych informacji o 
ruchu demograficznym naszego miasta i roz- 
proszając wszelkie wątpliwości co do przy- 


rzędu Statystycznego dr. Rosset wyrcził zna- 


szłości demograficznej Łodzi — naczelnik al 


EO e E 


e 


/ 


Łodzian jest coraz wiecej 


| zaufania w przyszłość 


mienne przókonanie, które skolef przekazuje- 
my naszym Czytelnikom: Sytuacja demogra- 
ticzna jest zawsze odbiciem uczuć f nastro- 
jów ludności — wysoka 
żeństw | wysoka skala rozrodczości, jaką o- 
becnie nofujemy — są wyrazem I dowodem 
wielkiego optymizmu ludności”, , 
Wydaje się nam ró' nież, że jeśli szeroka 
masa ludności obdarza nasze miasło tok 
wielką ilością dzieci — to bezwzględnie jest 
to przejaw optymizmu 1 normalizowania się 
pod każdym wzgiądem naszego życia. 
Maryla Zaleyska 
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Go usłyszymy irzez radio 


Program na piątek 11 lipca 1047 roku. 

12.05 Streszczenie wiadomośc: dziennika poran 
nego. 12.10 Pieśni Ludowe w wyk, duetu, 12.2: 
Aud. dla wsi. 12.35 Muzyka klasyczna. 13.00 „2 
mikrofonem po kraju'. 13.10 Muzyka obiadowa z 
płyt, 14,00 (E) Kronika i komunikaty, 14.05 (E) Re- 
zerwa. 1410 (Ł) Karłowicz — Serenada smyczkowa 
(płyty). 14.00 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna 7 
płyt. 15.20 Słuchow. dla dzieci, 16.00, Dziennik 
16,20 Polskie pieśni ludowe. 16.35 Aud. dla cho: 
rych. 16,50 „Nasze uzdrowiska”. 16,55 Pog, Sporto 
wa. 17.00 Koncert dla przodowników „Świata Pra- 
cy”. 17.45 Aud. dia młodzieży, 18.00 (Ł) Windom 
sportowe. 18.05 (£) Fel. liter. dr. J- Trzynadlow- 
skiego. p. t© „Walka o postęp w literaturze", 18.15 
(Ł) Chwile muzyki z płyt. 18.20 „Niemcewicz i Krz 
szewski jako dziennikarze” pog, J. Dąbrowa-Sierz- 
putowskiego. 16.30 (E) Koncert życzeń. 17.00 „We 
sele krakowskie”. 20.00 (Ł) Aud. Liter. „O najdaw 
niejszych przedstawieniach Hamleta" — fel. prof 
dr. Z. Żygulskiego. 20.15 Muzyka ludowa, 21.00 
Dziennik. 21.30 Muzyka lekka z płyt, 21.40 Lekkie 
utwory fortepianowe. 21,55 „Chłopi” WE Reymon 
ta. 22,10 Wiad. sportowe. 22.15 (£) Koncert roz- 
rywkowy. Kwartet jazzowy. 23.00 Ostat. wiad 
dziennika. 23,20 (Ł) Program lokalny na jutro. 
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Jubileusz ofiarnej pracy 


40 lat w służbie spółdzielczości 


ma za sobą tow. Grudzień 


kich rzesz robotniczych Í pracowniczych fabryk | spółdzielnie otrzymały nazwę Powszechnej Spór 


W dniu 11 hm. dyr, Działu Produkcyjnego i Ta- 
borów Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi — tow. Michał Grudzień obchodzi rzadki 
w ruchu spółdzielczym jubileusz 40-lecia pracy na 
niwie spółdzielczej, Nazwisko tow. Grudnia jest 
nierozerwalnie związane z historią powstania — 
spółdzielczości na terenie naszego miasta i zało- 
żeniem oraz rozwajem Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi. 

W r. 1907 powstaje w Łodzi w dzielnicy wscho 
dniej przy ul. Bazarnianej jedna z- pierwszych 
okromna w swych rozmiarach spółdzielnia ,„Sy- 
rena", przy które j organizowaniu czynny udział 
bierze tow. Grudzień. Rożwój spółdzielczości na 
terenie naszego miasta w tym okresie był jeszcze 
b. słaby i dopiero gdy w 1917 r. idea społdziel- 
czości znalazła swych zwolenników wśród szero- 


łódzkich, spółdzielczość na terenie Łodzi znajduje 
swą właściwą drogę rozwoju. 

O tych czasach opowiada nam tow. Grudzień: 
AV 1917 r. z inicjatywy robotników fabryki I. K. 
Poznański powstaje pierwsza Spora spółdzielnia 
przy ul. Ogrodowej pod nazwą „Rola“. Z cza: 
sem spółdzielnia ta o charakterze otwartym sku- 
pia około 4.000 członków, przeważnie robotników 
fabryki Poznańskiego. Opierała się ona. wyłącznie 
na własnych udziałowych funduszach, bez żadnej 
pomocy z zewnątrz. Posiadała ona 6 sklepów. W 
1924 r. nastąpiło połączenie spółdzielni „Rola ze 
spółdzielnią „Wyzwolenie“, która powstała przy 
fabryce Geyera. Skomasowana spółdzielnia, w 
skład Zarządu której wchodził tow. Grudzień, li- 
czyła 14.000 członków. Właśnie połączone obie 


Przyszły sezon świetlic fabrycznych 


4a LĄ 
w yniki 

Fabryczne świetlice przeżywają teraz swój 
sezon ogórkowy. Opustoszały prawie żupeł- 
nie z powodu masowych urlopów zarówno 
dorosłych, jak i dzieci. Daje się to odczuwać 
we wszystkich rodzajach życia świetlicowego, 
nawet w tak ulubionej formie, jaką jest teatr. 

Pomimo martwych dni Wydział Kult.-ośw. 
przy OKŻZ prowadzi intensywnie prace przy- 
gotowawcze do nowego roku. Idą one przede 
wszystkim w kierunku stworzenia nowego 
programu pracy opartego o jak najdalej idącą 
współpracę ż TUR-em, Kuratorium, organiząa- 
cjami młodzidżowymi i t.d. . 

Kierownictwo Wydziału Kulturalno-oświa* 
towego proponuje wprowadzenie 6-letniego 
planu, według którego każdego roku co szósta 
świetlica winna być doprowadzona do stanu 
wzorowego, 

Jeśli chodzi o dotychczasowe doświadcze- 
nie, to zdaniem kierownika prof. ob. Zakrzew- 
skiego, dobór kierowników świetlic dał wyniki! 
ujemne przez powołanie na te stanowiska | 


dotychczasowych doświadczeń 


odpowiedniego przygotowania do swej pracy, 
i, co gorsze, z braku podstawowych" wiado- 
mości stających nieraz bezradnie wobec zagad 
nień, które przynosi życie. I dlatego w pracy 
kulturalno-oświatowej nie można oprzeć się 
wyłącznie na kierowniku świetlicy, do pomo- 
cy kfórego będą powoływane komisje kultural 
no-oświałowe oraz specjaliści do poszczegól 
nych zagadnień. 

Jeśli chodzi o wykształcenie kierownika 
świetlicy — na przyszłość — jego minimum 
musi być szkoła licealna. Ci zaś kierownicy, 
którzy już pracują, a nie mają wyżej wymie- 
nionego warunku, winni być przeszkoleni w 
specalnie zorganizowanym  4-letnim liceum 
świetlicowym, ' 

Stanowisko O.K.Z.Z, — wydaje nam się 
całkowicie słuszne, Umieszczenie bowiem, — 
jak to dotychczas, niestety, często się zdarza- 
ło, nieodpowiednich ludzi na tak bardzo od- 
powiedzialnym stanowisku, było przykrym 
zgrzytem w pracy świetlic fabrycznych. Zli- 
kwidowanie tego stanu rzeczy podniesie i oży 


jednostek nie mających wiedzy i. wi Życie kulturalne mąs robotniczych. 


Potworny mord we Wrocławiu 


WROCŁAW PAP. Mieszkańcy Wrocławia zo- 
stali wstrzaśnięci do głębi morderstwem dokona- 
nym 26 ub. m. na osobie znanego że swych prze 
konań i działalności demokratycznej, powszec w 'e 
nóważanego profesora liceum pedagogicznego i 
ośrodka szkoleniowego przy państwowej fabryce 
wagonów — Józefa Czechowskiego. 

Mordercą śp. prof. Czechowskiego okazał się 
uczeń 4 kl. gimnazjum pedagogicznego, 17-letni 
Mieczysław Nóworol, członek organizacji terro- 
rystycznej, otrzymującej dyspozycje od ośrod- 
ków zagranicznych. Organizacja ta działała na te 
renie woj. wrocławskiego, sławiając sobie za cel 
mordowanie. członków stronnictw demokratycz- 
nych, specjalnie członków PPR. Terroryści zdo- 
iali zwerbować do organizacji niektórych tez- 
niów miejskiego liceum. 

Władże bezpieczeństwa zlikwidowały rozgałę- 
zioną organizację terrorystyczną i wykryły zna- 
czną ilość broni Wśród aresztowanych znajduje 
się również morderca profesora. 

W toku dochodzenia ustałono, że w przeddzień 
zabójstwa, 25 czerwca o godz. 15, odbyło się w 
parku zebranie na którym Noworol otrzymał roz= 
kaz zamordowania prof. Czechowskiego. Naza- 
jutrz 17 uczniów gimnazjum, wśród których 
znajdował się również Noworol, urządziło libację 
na cmentarzu, Po skończonej libacji o godz. 19 
Noworol podszedł do wychodzącego ze szkoły 
prof. Czechowskiego i zaproponował mu obejrze 
-—e m z z r z ĖĖ 


„SPRAWA 
HONORU” 


nie dynamo, które znajduje się rzekomo w zbit- 
rzóńym domu, naprzeciw szkoły. 

Prof. Czechowski nie podejrzewając podstępu 
udał się z mordercą na wskazane miejsce. Gdy 
okażało się, że dynama 


tam nie ma,  Noworol 


oświadczył, że widocznie zostało skradzione. 
Wracając Noworol wystrzałem w tył głowy ra- 
nił śmiertelnie idącego przed nim profeżora. Po 
dokonaniu morderstwa, zabójca udał się do inter 
natu szkolnego. 


dzielni Spożywców w 1924 r. Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców w oparciu o masowy napływ 
członków z ośrodka robotniczegó i drogą dobro- 
wolnych połączeń ze spółdzielniami „Łodzianin“, 
„Radogoska* i., Zgierska“ do 1989 r. rozwinęła 
się w największą spółdzielnię w Polsce, liczącą 
36.000 członków i 99 sklepów. W październiku 
1939 r, P. S. S. miała obchodzić 15-lecie swegc 
istnienia craz uroczystość otwarcia setnej pla- 
cówki spółdzielczej na terenie Łodzi. W dalszym 
jednak rozwoju P. S. S. przeszkodziła druga woj- 
na światowa. 


Rozwój P. S. S./był ściśle związany z działal- 
nością tow. Grudnia, członka zarządu P., S. S. 
kierownika zakupów i produkcyjnych działów 
Tow. Grudzień dzięki swemu talentowi organiza- 
cyjnemu i pracowitości wysunął się w tym okre- 
sie na -czolo aktywistów spółdzielczych. 

Natychmiast po odzyskaniu niepodległości tow. 
Grudzień stanął jako pierwszy do pracy, które, 
celem było wznowienie działalności P. S. Ś. 

W trudnych warunkach, przy braku lokali, ka- 
pitałów, rozgrabieniu majątku spółdzielczego. 
dzięki niezrmordowanej energii starych towarzy- 
szy spółdzielczych z tow. Grudniem na czele, przy 
wydatnej pomocy młodego aktywu spółdzielcze. 
go rozrasła się: do obecnych rozmiarów. Po- 
wszechwa Spółdzielnia Spożywtów w Łodzi. 

— Nie zrażaliśmy się trudnościami — mówi 
tow. Grudzień. — Wizja olbrzymiej spółdzielni, 
służąca światu pracy stała się faktem dokona- 


| nym. Dziś PSS posiada 300 sklepów, 14 piekari 


nowoczesna szwalnię pakownię kawy, fabryk 
cykorii, wód gazowych, roziewnie octu, 5 olbrzy- 
mich magazynów, 26 placówek dodatkowej sprze 
daży materiałów opałowych, olbrzymi dam towa- 
rowy przy ul. Piotrkowskiej 100, Halę targową 
z 37 stoiskami na Zielonym Rynku. Obroty nasze 
ptzekraczają 600 milionów złotych miesięcznie 
Osiągnęliśmy — co jest sprawą zasadniczej wa: 
gi — niespotykaną do tej pory w rozwoju PSS 
liczbę 100.000 członków. 

I liczba ta stałe wzrasta...“ 

Tow. Grudzień mało mówi o sobie. Pracował 
Wierzy w swój cel — stworzenie powszechnej 
wielkiej spółdzielni, która by po tanich cenach za- 
opatrywała w artykuły świat pracy. Dziś ten cel 
po 40 latach pracy w służbie spółdzielczości staje 
się coraz bliższ 

c A dla ss, aktywistów spółdzielczych, 
jest najwłaściwszą i najwdzieczniejsza zapłatą 
ża naszą pracę, — mówi na zakończenie tow. 
Grudzień. 

Jubilatowi na niwie pracy spółdzielczej I bojow- 
nikowi o popularyzację | realizację ideałów spół 
dzielczości łódzki świat pracy składa najserdecz- 
niejsze życzenia w dniu jego 40-lecia pracy dla 
dobra współobywateli. - (Dz.). 


OSTRZEŻENIE DLA SPRZEDAJĄCYCH LODY 

Władze administracyjne stwierdziły, że rozpo- 
rządzenie Prezydenta m. Łodzi z dnia 29 maja 
1947 ro w sprawie zakazu obrotu lodami we wtor- 
ki, środy i czwartki każdego tygodnia nie jest 
przestrzegane. 


W związku z powyższym Zarząd Mięjski — 
Wydział Administracyjny przypomina o zakazie 
sprzedaży lodów w wyżej wymienionych dniach 
i ostrzega, iż winni naruszenia przepisów tego 
rozporządzenia ulegną w drodze administracy j- 
nej karze aresztu do 14 dni lub grzywnie do 5000 
zł., albo obu tym karom łącznie. - 


Nowe wladze prezydium DOKP 


Ministerstwo Komunikacji z dniem 3 lipca 
r.b. zarządziło następujące zmiany personalne | 
Prezydium D.O.K.P. w Łodzi. < 

Dotychczasowy Dyrektor K.P. Ob. Alek- 
sander Boncket odwołany został do Minster- 
stwa Komunikacji, a stanowisko Dyrektora 
Kolei objął dotychczasowy Wicedyrektor tech 
niczny DO.K.P. w Łodzi inż. Aleksander Bader. 

Również Wicedyrektor Administracyjny 
mgr. Mieczysław Świderski przeniesiony zo- 


stał do Ministerstwa Komunikacji na stano- 
wisko Wicedyrektora Departamentu Handlowo 
Taryfowego, a na stanowisko Wicedyrektora 
mianowany zostat Ob. Konstanty Rzepniewski, 
dotychczasowy Zast, Naczelnika Biura Perso- 
nalnego. 

Wicedyrektorem technicznym mianowany 
został Ob, Stanisław Koper z Ministerstwa 
Komunikacji 


KARY ZA NISZCZENIE TRAWNIKÓW. * 


Ostatnio Sąd Starościński trzy Starostwie 
Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim ukarał za nisz- 
czenie trawników w parkach miejskich niżej wy 
mienionych uczniów: Tomaszuka Kazimierza, 
zam. przy ul. Pabianickiej 50 grzywną 1.000 zł. 
Jurkiewicza Bogusława zam. przy ul. Wojska 
Polskiego 11 grzywną 1.000. Piłończyńskiego Zy- 
gmunta zam. przy ul. Piotrkowskiej 49 grzywną 
1.000 zł. oraz Mullera — Cieślikowskiego Lesz- 
ka ,zam. St. Jaracza 82 grzywną 1.000 zł. 


LOSOWANIE WYGRANEJ W ZOO ODBĘDZIE 
SIĘ W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ. 

Dyrekcja Miejskiego Ogrodu Zoologicznego 
podaje do wiadomości zainteresowanych, że z 
przyczyn od Dyrekcji niezależnych losowanie w 
dniu 6 lipca rb. nie mogło się odbyć i: przesunię- 
te zostało na niedzielę dnia 13 lipca rb. 

Wszystkie dotychczas sprzedane kupony będą 
ważne w losowaniu. 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
12 lipca 1947 r, 
Jana 


" sobota, 
Dziś: 
Jutro: Analcieta 
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Nowe szkoły dla doroslych 


W związku z wprowadzeniem przez 
Ministerstwo Oświaty obowiązkowega 
dokształcania się młodzieży w zakresie 
programy szkoły powszechnej, z począł 
kiem roku szkolnego 1947/48, powsta- 
nie na tereriie Okręgu Szkolnego Łódz- 
kiego, sieć trzyłetnich szkół dla doros- 
łych lub kursów dla dorosłych, 

Przymus dokształcania się obowiązy- 

wać bydzie młodzież w wieku od lat 14 
do IB-tu. 


hel 


GLOS KUTNOWSKE 


Gną Si 


Daleko jak okiem “Opu: 
łą jasnego rozsłonec zniaenego nieba, 
ciągną się pofalawane pola srebrzystych 
łanów zboża i białozie' ony gruby dyw an 
kwitnących kartofli, Tu i tam zaczęły 
się już żniwa, a gorączkowy n 


Ę | 


Siggi 146, pot 


roka. Wyruszyli już kosiarze i mono- 
tonnie zaskrzypiały żniwiarki, w pawia 
tach województwa warszawskiego, na 
Śląsku i na Pomorzu Zachodnim. Dziś, 
jutro cała Polska, aż po Bałtyk, Odrę i 
Karpaty zaroi się barwnym tłumem. żni- 
wiarzy, zbierąjących plon całorocznych 
trudów starań i wytężonych wysiłków 
Żniwa to wielki egzamin, od którego 
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Przeť Świeże 


Dnia 9 bm. odbyła się w Wydziale 
Propagandy WK PPR w Łodzi odprawa 
powiatowych instruktorów i przewodni- 
czących sekcji procagandy. Teniatem 
obrad była sprawa organizacji świeta 
Odrodzenia Polski przypadającego na 
dzień 22 lipca. 

Reierat instrukcyjny wygłosił kierow- 
nik Wydz. Propagandy tow. Ky Przybył: 
Stalski. Dalszym tematem obrad były: 


| 


mew za 2 AEO Cry w 


nastrój | 
ogarnął całą parską wieś jak długa i sze- | 


rw 


iele zależy, egzamin hartu, sprawneś- 
i i umiejętności. Nie wolno nie zmar- 
fiować z tego co urosło, nie wolna pra- 
"cować niedbale. Od żniw zależy nie tyl- 
| ka dobrobyt poszczególnego rolnika, lecz 
calego kraju 

Zamiast spfowadzać z zagrancy ziar 
ino i żywność, będziemy importowali po: 
trzebne nam Slirowce, maszyny, trakto: 
rv W rękach naszych rolników leży w 
duż m stopniu nasza przyszłość Od nich 


od robotników pracujących w fabry- 
kach. od górników, wydobywających po: 
tężne zwały. naszego czariico złota 


węgla, zależy nasza odbudowa i przebu- 
dowa, 
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m Odrodzenia 


szkolenie członków partii — relerewańe 
przez tow. Dylewskiego, sprawa preni- 


meraty czasopism partyjnych, udzał w 
pracy oświatowej nauczycieli PPR-ow- 
|ców omówiła tow. W, Pawlikows<a. Po 
ożywionej dyskusji, w której zasie 
| głos towarzysze z powiatów nakreślone 
zostały najbiiższe zadania związane z 
przygotowaniem akcji święta Odradze- 
nia. 


, 
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Biblio.eki lowickie 


Biblioteki łowckie zostały niemal całkowi-.j 
ce zdewastowane podczas wojny. 

Z największej — seminaryjnej, Niemcy 
wywieźli około 20.000 tomów i spalili gmach. 
Księgozbioru tego dotychczas nie udało się od 
naleźć, : l 

Biblioteka Miejska licząca 9.000 tomów 
padła również ofiarą harharzyńską warnv 

Biblioteka ta mieści się na podwórzu ra- 


tusza w 1iewielkim budynku, przerobionym z 
aresztu. Założona została wkrótce po rewolu- 
cji 1905 r przez Towarzystwo Kultury Pol- 


skiej, a w r, 1919 przejęta przez miasto. O- 
becnie prowadzone są prace inwentaryzacyjne 
i katalogowanie prastarych szczątków, w licz 
bie 1600 tomów. 

Wnętrze bibłidtekfiutrzymane jest w sty- 


lu ludowym, pełne światła — robi bardzo este ; 
tyczne wrażenie, co jest zasługą wieloletniej 
kierowniczki i niestrudzonej opiekunki placów 
ki p, 
liotekarstwie 27 lat. 

Przy bibliotece, która udostępniona będzie 
nubliczności we wrześniu, urządzona zostanie 
czytelnia czasopism. 

Zarząd Miejski zwrócił się do Ministerstwa 
Kultury i Sztuki o przyznanie bibliotece sub- 
sydium w wysokości 300 tysięcy złotych, nie- 
zbędnych dla uzupełnienia księgozbioru. 

„Łowicz posiada ponadto 2 bihlioteki zało- 
żone już po wojnie: Bihlioteke Powiatową o 
charakterze specjalnym oraz bibliotekę Związ- 


| ku Nauczycielskiego dia swoich członków i 


ich rodzin. a 


LOW ADJLDUNIU 


Maszyny zagrabione przez N.emców 


powracają do kraju 


W wyniku poszukiwań przeprowadzo 
nych przez połską misję rewindykacy jnę 
na terenie Niemiec w strele radzieck ej 
odnaleziono maszyny i urządzenia na:e- 

żące do firmy „Budowa dróg: nowoczes- 
nych“. Dla Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego odnałeziono i zabezpie 
czono 95 tomów cennych książek. Dla 
fabryki „Pionki“ w Radomiu odnalezio- 
no 6 aparatów elektrycznych. 

Z amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech w „ciągu ostatniego miesiąca 

nadeszło do Polski 15 wagonów obrabia 
rek, maszyn do szycia i innych zrabowa 
nych nam urządzeń fabrycznych. Przy- 
gotowano do transportu około 20 wago- 
nów mebli, dywanów i innych urządzeń 
domowych. , 

W angielskiej strefie okupacyjnej od- 
naleziono i przygotowano do transportu 


Kronika gospodarcza 


Przy nabrzeżu poiskim rozładowuje 
sję amerykański statek „George Me- 
ems“, który przybył 6 bm. w godzinach 
wieczornych do Gdyni. Statek ma na 
pokladzie 2.670 ton towarów  unrow- 
skich, w czym pewien odsetek stanowią 
przesyłki imienne. Między drobnicą na 
wymienienie zasługują: elektrody grafi- 
towe, lampy radiowe, opony rowerowe 
i saniochodowe, dętki, przybory szpital-, 
rne wreszcie drobnice aprowizacyjne. 
Statek przywiózł ponadto pocztę z Ame- 
ryki w ilości 1.821 worków. 


— 
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sanitarkę wojskową z pełnym wyposa- 
żeniem, Około 75 obrabiarek i 58 pras 


hydraulicznych przygotowano już do 
WULG LULU 


transportu. Znaleziono również i zabez- 
pieczono ok. 10 wagonów dokumentów 
polskich archiwów, 
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Waluciarze na stacji 


Posterunek M. O. na st. kol. Kutno 
w ostatnich dniach trzykrotnie zatrzy- 
mał posiadaczy obcej waluty. 

Zduńczyka Edmunda, zam. w Kutnie, 
ul. Narutowicza 26, z zawodu szewca, 
który miał przy sobie 580 rubli radziec- 
kich. 

Prokopa Tadeusza, ul. Rychtelskiego 
2 — posiadał 490 marek. 

Radziewicza Andrzeja, 
Stalina 7, który miał 1275 rubli i 
‘marék niemieckich. 

Zatrzymani, z godnością i dumą wy- 
jaśnili, że właśnie chcą jechać do Łodzi, 


rzeźnika, ul. 
5.900 


ażeby w Banku Narodowym „wymienić” 
obcą walutę na polskie złotówki. 

Biorąc pod uwagę, że właśnie w tym 
czasie, żadnego pociągu do Łodzi nie 
było, natomiast spodziewany był pociąg 
tranzytowy, milicjanci skonfiskowali rub 
le i marki, spisali sążniste protokóły 
które pójdą do Sądu, 

Panowie Radziewicz, Zduńczyk i Pro- 
kop, oburzeni byli na M. O, że nie ma 
do nich zaufania. „Teraz za „niewin- 
ność” po sądach będziesz włóczony“ 
powiedział z bólem jeden z byłych po- 
siadaczy obcej waluty: 


Łęczuca 


Konferencja działaczy lutowych 


Dnia 8 lipca odbyła sie w Łęczycy konieren 
cja działaczy terenowych Stronnictwa Ludo- 
wego. Udział w niej wzięło: 9-ciu Przewodni- 
czących Gminnych Rad Narodowych — lu 
dówców. 6-ciu Wójłów — ludowców, 56-ciu 
Sekretarzy Gmin — ludowców, Omawiano za 
goadnienfa: 1) Reorganizacja Rad Gminnych 
w sensie uaktywnienia Îch i proporcjonalne 
go wpływu partyj w Radach, zależnie od ich 
aktywności i liczebności, 2) Współpraca z 
partiami Bloku, 3) Jednanie dla ruchu ludo- 
wego 'nouczycielstwa, 4) Walka z nałogtem 
pijaństwa, 5) Dbałość o godność partił i umie 
jętność obrony jej interesów, 6) Zagadnienia 


Rad 1 Aam Lódź. Piofrko 


Konto PKO VII — 1505. 
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czytelnictwa 1 wiele innych. Rełerentomi by 
ll: ob. Strzelecki Władystaw — Przewodniczą 
cy Powiatowej Rady Narodowej i ob. Lis Wa 
cław — Wicestarosta, 

W dyskusji podkreślono serdeczny słosu- 
nek Polskiej Partii Robotniczej do poczynań 
S.L-u — wyeliminowanie z Rad Gminnych re 
sztek PSL-owców oraz zwrócono uwagę, ża 
wartość człowieka 1! jego obowiązkowość 
przynoszą chlubę partii, o w żadnym wypad 
ku przynoleżność partyjna nie może być pa 
rawanem niedołęstwa i czynów, świadczą- 
cych o złej woli. 

Zebrani postanowili podobne konferencje 
odbywać w każdy pierwszy włorek miesiąca 


Anny Stępniewskiej, pracujące w bib- , 
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vosy - idą żniwa 


Mima bardzo ostrej zimy, długotrwa- 
łego okresu suszy | p owodzi przewiduje 
się plony nie gorsze nd zeszłorocznych. 
Zwłaszcza „na ziemiach należycie upra 
wionych i nawożonych zbiory wypadną 
ziłpełnie dobrze _Najladniej przedstawia 
ja się na Śląsku i w Poznańs%im, ale w 
innych dzieinicach kraiu osiągną wz 
prawdopodobnie dobre wyniki 


jest jeszcze przedwczes 
VM, ogólnie tegoroczne zbiory 
ale chociażby ze wzgledu na to. że obie 
to w br. pod unrawe 527% ziemi wiecej 
Niż w roku uh'esłym, można pozwo! 

sobie racze; na onivmizm Na ziemiach 
zachodnich na .Ś'asku i Pomorzu zni 
kneły prawie 'uż całkowicie ugory. Je- 
dynie w cześci woj. Olsztyńskiego, ne 
ssyedwndrzanych ieszcze catkowicie Żu- 
ławach Gdańskich i w pewnym pasie 
woj. szczecińskiegn. prace idą wolnie: 
że wzgledu na specyficzne warunki mie” 
scówe. Na Ziemiach Odzyskanych otsi 


Naturalnie, 
oceniać 


na 8027-—00%' ziemi ornej. 

Na ziemiach dawnych  uprawione 
wszystko w 100% za wyjatkiem. woje: 
wództw południawo-wschodni'h gdzie 
w r. ub. trwał terror band. obecnie juz 
w wielkim stopniu zlikwidowanych. 

Na przyszły rok nie będzie już na 


pewno ani hektara niezaoranej i. nieza 
gospodarowanej ziemi. ale aby się do te- 
go przyczynić trzeba włożyć wiele wy 
tey właśnie w tegoroczne żniwa 

W niektórych województwach przygo: 
towania do żniw dawno już ukończona 
uwzgiedniając przy tym w dużym stan- 
niu udział czynnika społecznego a prze 
de wszystkim młodzieży. 

Lecz nie tylko tam gdzie zbiory maj: 
odbyć się gromadnie, potrzebna ‘ev 
współpraca I pomoc wzaiemna. Żniwa 
to okres goracy, trzeba się spieszyć, aby 


zdążyć na czas, aby nie zasknczyłv 
deszcze, nie przyszła niepożadana wi: 
chura. Nie w każdym gospodarstwie 


„est dostateczna ilość ludzi, wielu prze: 
cież mężczyzn walczyło z okupantem ' 
nigdy już nie wróci, rodzinom słabym 
rodzinom żołnierzy, inwalidom. trzeba 
spieszyć z sasiedzką pomocą. Nie wolne 
postawić przy żłobie konia, siąść na 
przyzbie ż papierosem, gdy idzie czarna 
chmura a sąsiad nie może przed desz- 
czem wydążyć sprzątnąć z pola. Po- 
spieszy jako pomoc przy żniwach wo 
sko, pospieszy na pewno wzorem roku 
ubiegłego młodzież. i 

Do żniw musimy w miarę możność: 
wszyscy się dołączyć, ho od nich za!eży 
życie nie tylko wsi ale i miast. Praca 
to niełatwa, a sielski obrazek żniwia- 
rzy i dziewcząt wiążących beztroskn 
snopki, kryje poza sobą obolałe od zgi- 
nania plecy, do krwi padrapane ostra 
słomą ręće i wyschnięte, spieczone od 
żaru słońca wargi. Spieszmy więc żni 
wiarzom z pomocą. 
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Kongres Związku Miast 


W dniach od 7 dò 23 lipca rb. obradu- 
je w Paryżu 7-my Kongres Miedzynarn 
dowego Związku Miast i Władz Samo- 
rządowych. 

W związku z tym do Paryża udała sie 
delegacja polska w następującym s*'»- 
dzie: prezydent m. st. Warszawy St. Tał 
wiński, prezydent Szczecina Piotr Za 


remmba, prezydent Gdyni — Zakrżew:k: 
wiceprezydent Wrocławia —  lLeopola 
Pozniak, wiceprezydent Katowic — po- 


sel Wacław Sobol, sekretarz genera ny 
Naczelnej Rady Odbudowy, m. st. War 
szawy ińż. Heleńa Syrkus i dyrektAl 
Biura Ekonomiki i Planowania Zarzam 
Miejskiego m, st. Warszawy mgr. Zh % 
niew Miłobędzki. 
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Redakcia mocno 
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KURS SEKRETARZY 


Dziś w piątek — 11 lipca w Domu Propa- 
gandy Komitetu Łódzkiego PPR o godz. 17-ej 
odbędzie "się seminarium z wykładu „Istota 
Faszyzmu”. O godzinie 18-ej rozpocznie się 
wykład na temat „Podstawowe zagadnienia 
marksizmu”, 

Referuje tow. Szafft. 


KOMUNIKAT 


Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
¿cawiadamia, że dziś w piqtek 11 lipca, pun- 
ktualnie o godzinie 18-ej odbędzie się trze- 
ci wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kur 
su Szkoleniowego. ; 

Temat wykładu „Ustrój polityczno-gospo- 
darczy Polski”. 

wykładać będą: : 

Dzielnica: Bałuty — tow. dyr. Szczepań- 
ski, Górna — tow. Smętkiewicz, Górna Lewa 
— tow. dyr. Sokołowski, Górna Prawa — tow. 
adw. Załęski, Śródmieście — tow. dyr. Spy- 
chała, Staromiejska — tow. Jezierski, Śród- 
mieścię Lewe — tow. Nimiński, Śródmieście 
Prawe — tow. Nitecki, Widzew — tow. dyr. 
Malicki, Ruda Pabianicka — tow. Karpiński. 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR DZIELNICY 
PRAWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJI 


Dziś o godzinie 18-ej w lokalu własnym 
przy ulicy Gdańskiej 75 odbędzie się odpza- 
wa sekretarzy wszystkich kół dzielnicy Pra- 
wej Śródmiejskiej. Sprawy bardzo ważne, 
Obecność wszystkich ' obowiązkowa. 


ZEBRANIE WYDZIAŁU KOBIĘCEGO LEWEJ 
ŚRÓDMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 16-ej w lokalu przy ul. Po- 
fudniowej 11 odbędzie się posiedzenie Wy- 
działu Kobiecego PPR-u dzielnicy Śródmiej- 
sklej Lewej. Stawiennictwo wszystkich człon- 
kiń obowiązkowe, 


UWAGA CZŁONKINIE PPR 
DZIELNICY WIDZEW? 
W sobotę 12 lipca o godzinie 17-ej w lo- 
kalu własnym przy ul. Armii Czerwonej 38 
odbędzie się ogólne zebranie kobiet — sym- 
patyczek i członkiń PPR-u dzielułcy Widzew. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR-u: z 
W. dniu dzisiejs odbędą się zebrania 
partyjne w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej zebranie koła pracowni- 
ków kuchni firmy „Horak”. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Spóldziel- 
ni Spożywców. 

O godzinię 15-ej zebranie koła Starostwa 
Grodzkiego Łódź-Południe. 

O godzinia 17-ej zebranie kół terenowych 
Nrli2. 


WIDZEW: 

O godzlnie 18-ej zebranie terenowych kół 
Nr415. > t 

O godzinie 14-ej zebranie koła oddziału 
chemicznego PZPB Nr 5, 

O godzinie 18-ej zebranie wszystkich człoa 
ków kół oddziałowych PZPp Nr 5 „Wi-my”. 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 zebranle koła PZPB Nr 19 

O godzinio 14-ej zebranie koła przędzal- 
ni cienkiej PZPB. 

O godzinie 15,30 zebranie koła pracowni- 
ków głównego biura PZPB Nr 1. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 8,30 zebranie pierwszego koła 
8 kom. MO. "r 

© godzinie 15,39 zebranie kola trzeciego 
PZPW Nr 1 osaz trzeciego koła PZPW Nr 5. 

O godzinie 16-ej zebranie pierwszego ko- 
ła Państwowej Fabryki Czółenek oraz trze- 
ciego koła Ośrodku Kontekcyjnego Nr 3. 

O godzinie 18-ej zebranłe terenowego ko- 
ta Ni 1. 


GÓBNA: 

O godzinie 16-ej zebranie koła pracowni- 
ków dniówkowych PZPW Nr 6. 

O godzinie 13,45 zebranie koła tkalni i 
przędzalni zmiany plerwszej PZPB Nr 17. 

Q godzinie 15-ej zebranie koła pracowni- 
ków dniówkowych PZPB Nr 7. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWE: i 

O godzinie 14-əj zebranie koła drugiego 
t. „Eltingon”. 

O godzinie 15,30 zebranie kół Wojskowych 
Zakładów Budowlanych, f. „Petter” oraz ko- 
ła Wojskowych Zakładów Motorniczych. 

O godzinie 16-ej zebrania kół VI, XII 1 XV 
KEŁ oraz koła Filmu Polskiego Fab. B. 

O godzinie 16,30 zebranie kołą Filmu Pol- 
skiego Prod. 

O godzinie 19-ej zebranie koła Filmu Pol- 
skiego Atelier, 


BAŁUTY: j 

O godzinie 15,30 zebranie koła ikalni PZPJ 
— 6 Nr 8. 

O aodzinie 16.30 zebranie koła ŁWEKD. 


n o 
—- w 


i 


r 


Ze sportu 


Gburek ule 


PIERCHAŁA (Rybnik) ustanowi wczoraj nowy 
rekord toru wynoszący 2:20 sek, 


Bywalcy wyścigów motocyklowych muszą 
mieć zdrowe nerwy. W przeciwnym wypadku 
rodzimy im siedzieć w domu, bo nigdy do 
sportu tego nie przekonają się i nigdy ich 
ten spoit nie chwyci. 

DWA RAZY INTERWENIUJE POGOTOWIE 

Podczas wczorajszego „Criterium Asów” 


Szczenaniak we 


22 lipca odbędzie się w Łodzi mecz pít- 
karski o puchar śp. Kałuży pomiędzy jede- 
nostkami Warszawy i Łodzi. i 

Jak donoszą z Warszawy, reprezentacja 
stolicy ma wyglądać -następująco: 

Bramkarze — Skromny (Legia), . Bortcz 


Kraków — Kupczak, Dąbrowiecki, Musiał, 
Słonina, 

Kalisz — Jaśkiewicz, Zakrzewski. 

Wrocław — Janik, Trynkos. i . 

Warszawa — Wiśniewski, Kudert, Bober. 

Łódź — Bok, Grzelak, Sałyga Teofil (KS. 
Tramwojarz), Pietraszewski Lucjan, Wojcie- 
szek (DKS), Wojciechowski (Zjednoczone), 
Grynkiewicz, Czyż (ŁKS). 

Oto tak przedstawia się dotychczas lista 
zgłoszeń do niedzielnych mistrzostw Polski 
w kolarstwie krótkodystansowym. Organiza- 
torzy, Łódzki Okręgowy Związek - Kolarski 
spodziewają się jeszcze zgłoszenia Okręgu 
poznańskiego, szczecińskiego i innych. 


KRAKÓW PRZYSYŁA NAJSILNIEJSZY ZESPÓŁ 
Najmocniejszy zespół i najbardziej wyrów- 
nony przysyła Kraków. Obok Kupczaka na- 
leży się poważnie liczyć, jeśli chodzi o dał- 
sze miejsca trzecie i czwarie z Dqąbrowiec- 
kim, bardzo obiecującym sprinterem, oraz z 
Musiałem, reprezentującym najmłodszy nary- 
bek Podwawelskiego Grodu. O Słoninie nic 
konkrefnego nie wiemy. 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWE: 

O godzinie 13-ej zebranie koła zmiany 
drugiej oddziału ,A” Ośrodka Konfekcyjne- 
go Nr 2. 3 

O godzinie 14-ej zebranie koła zmiany 
pierwszej f. Kindermana" oraz koła „Karto- 
naże. 

O godz. 16-ej zebranie kół f. „Diecel”, Fa- 
bryki Worków, Zakładów Graficznych oraz 
koła Zjednoczenia Dziewiarskiego. 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Higiena”. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 
O godzinie 12,30 zebranie koła i. „Lewin”. 


© godzinie 15-ej zebranie koła PAP-u o- 
raz koła Wydziału Ewidencji Ludności. 

O godzinie 15,30 zebranie koła CHPE oraz 
koła Telefonów Miejskich. - 

O godzinie 16-ej zebranie kół: Centrali 
Zbytu Maszyn Rolniczych, CHPO, Drukarni 
Wojskowej oraz koła Zakładów Oczyszcza- 
nia Miasta. 


" 


STAROMIEJSEA: m 


O godzinie 14,30 zebzanie koła i. „Berent”. 

O godzinie 15,30 zebranie kół Fabryki O- 
buwia Nr l; plerwszego koła f. „Lido oraz 
koła Urzedu Wojewódzkiego. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Wydziału 
Gospodarczego Fcbryki Nr 4, 

O godzinie 17;ej zebrania kał» PSS przy 
uł. Piotrkowskiej 31 


TENESTA POWT ST TOY | PREZ ZRZEC Z a 


gają nieszczęśliwym 


zorganizowanego przez sekcję motocyklową 
KS Zryw byliśmy świadkami dwóch wypad- 
ków i aż w dwóch wypadkach musiało inter 
weniować pogotowie. Na szczęście zakończy 
ły się one nie tak tragicznie, jakby można 
było przypuszczać. Ryzykanci zawsze -mają 
szczęście nawet w nieszczęściu. 

Do trzeciego wyścigu Wszystko było jak 
najlepiej. W pierwszym doskonały łodzianin 
Krakowiak zwyciężył Śrutowskiego z Gdyni 
i Szumarowskiego (DKS), w drugim zwyciez 
ca „Grand Prix” Łodzi Pierchałao pokonał Wi 
karyjczyka z Gdyni i łodzianina Wróżyńskie 
go. Start do trzeciego wyścigu zapowiadał 
wprawdzie ostra walkę ze.względu na start 
dwóch wielkich ryzykantów Więcka i Gbur- 
ks, ale niktby nie przypuszczał że zakończy 
się on omal nie tragicznie, 

DRESZCZ ZGROZY NA TRYBUNACH 

Obaj rywałe w pełnym gazie ruszyli ze 
startu. Wyścig poprowadził Więcek przed 
Gburkiem i Szumanowskim. Na drugim okrq: 

| żenia (każdy wyścig rozgryWDny był na 
5 okrążeń) Gburek nu wirażu chciał wymi- 
naé Więcka lewą strong- Skutki były fa- 
talne. Więcek nie orientując się jak daleko 


iąż niezastąpiońy 


Warszawa wystawia skład przeciwko Łodzi 


(Polonia), obrona — Szczepaniak, Gierwatow 
ski (Polonia), rezerwa: Serafin (Legia), pomoc 
— Szczurek (Legia), Brzozowski, Pruski (Po- 
lonia), rezerwa: Waśko (Legia), atak — Mor- 
darski, Górski (Legia), Świcarz, Szularz, Och- 
miańsk: (Polonia), rezerwa Jażnicki (Polonia), 
Cyganik (Legia). 


"NA TYCH TRZEBA UWAŻAĆ 

Niezłym sprinterem jest również Jaśkie- 
wicz z Kalisza, z Wrocławia startuje bardzo 
dobrze zapowiadcjący :się. w. roku. ubiegłym 
lanik (b. kolarz. krakowski) í nowa hadzieja 
wychowanek już Wrocławia Trynkos. Oboj 
ct kolarze mogą sprawić w niedzielę nie jed- 
ną niespodziankę. 

KTO ZDOBĘDZIE 3 MIEJSCE? 

Z Warszawy najgroźniejszym dła łodzian 
będzie chyba Wiśniewski, który w roku u: 
biegłym zajął w Krakowie trzecie miejsce za 
Kupczakiem i Bekiem. Mamy jednak wraże- 
nie, że w tym roku Wiśniewski nie powtórzy 
tego sukcesu. Na trzecie miejsce typujemy 
raczej Dąqbrowieckiego, Pietraszewskiego, Ja- 
nika względnie Trynkosa. Kudert może rów- 
nież narobić niemałego zamieszania. 

POZNAŃ NIE POWINIEN BYĆ GROŹNY 

Poznań jakkolwiek według przypuszczeń 
organizatorów przyjedzie do Łodzi „Kupa. 
nie odegra chyba w mistrzostwach poważ- 
niejszej roli, choćby z tego względu, że nie 
posiada u siebie toru kolarskiego, a więc i 
tym samym nie może posiadać dobrych to- 
rowców. 


[| 
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UWAGA, ŻYCIOWCY! 
Podaje się do wiadomości, że zebranie infor 


macyjne dotyczące wyjazdu. na obozy do 
Szklarskiej Poręby i do Wieńca — Zdrój, od- 
będzie się w piątek dnia 11 b.m. o godzinie 
20.00 w lokalu AZWM „Życie”. ję 

W dniu 11 bm. opływa termin uiszczenia 
opłat związanych z wyjazdem wynoszących 
500 zł. 

ODPRAWA 

Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że w 
dniu 12 bm.o godz. 17.00 w lokalu własnym 
Plac Zwycięstwa 13 odbędzie się odprawa 
członków organizacji wyjeżdżających na IV 
turnus wczasów do Spalonej. 

Obecność wszystkich wyjeżdżających obo- 
wiązkowa. 

Wszyscy winni przynieść z sobą pieniądze 
na podróż w obie strony. (Wyjeżdżający ko» 
rzystają z 66 proc zniżki.) 

x e 


I Zarząd Miejski ZWM zwołuje dnia 11 bm. 
i0 godz, 18 nadzwyczajne zebranie Koła Tere- 
jnowego Radogoszcz w lokālu Koła Świetlana 
eń Obecność wszystkich członków koła 


obowiazkowa. Sprawy bardzo ważne, 
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Pierchała ustanawia nowy rekord toru 


ale „Cryterium Asów“ wygrywa Wikaryjczyk — Więcek 


wypadkom 


był*za nim Gburek, ściął nieco wiroż i swym 
tylnym kołem uderzył w przednie Gburka, któ 
ry stracił panowanie nad maszyną i uleg? 
przewróceniu. Gburka wydobyto z pod mę: 
szyny nieprzytomnego i karetką pogotowia 
przewieziono do Czerwonego Krzyża. Ne 
szczęście obrażenio okazały się nie ciężki: 
i Gburek po pierwszej pomocy lekarskiej pc 
wrócił na tor, ale już oczywiście udziału w 
zawodach nie brał. 


WIĘCEK ŁAMIE OBOJCZYK 

Drugiemu wypadkowi- uległ  ulubieniuc 
Łodzi Więcek, jadąc w piątym wyścigu z 
Krakowiakiem i Wróżyńskim. Przebieg jegc 
był podobny do pierwszego tylko z tą róż- 
nicą, że miał miejsce na ostatnim wirażu 
przed metą. I tu nastąpiło zaczepienie przy 
mijaniu. Gdyby nie kask ochronny, Więcek 
mógłby odnieść o wiele poważniejsze obra- 
żenia zograżające nawet jego życiu, gdyż 
został wyrzucony. z maszyny | głową oraz 
ramieniem uderzył o mur, odgradzający try 
bune od foru. Z powodu złamania obojczykc 
Więcek oczywiście startować dalej nie mógł 


PIERCHAŁA USTANAWIA REKORD TORU 

Najlepszy czas dnia, a zarazem nowy re 
kord toru ustanowił wczoraj doskonale uspo 
sobiony Pierchała (2:20) jadąc w 7 wyścigu 
z Krakowiakiem i Śrutowskim. Doskonały 
czas ślązaka predystynował go na osłatecz 
nego zwycięzcę, tymczasem W finale, po bar 
dzo emocjonującej walce zwycięstwo odnlósł 
nu swym Wyścigowym „japie” Wikaryjczyk 
bijąc Pierchałę | Krakowioka w czasie 2:22,£ 
sek. 

Organizacja zawodów sprawna. Zaintere. 
sowanie duże. 


Wpływają pierwsze zgłoszenia... 


Mistrzostwa Polski na torze helenowskim zapowiadają się ciekawie 


, LICZYMY NA ŁÓDŹ 

A teraz przejdźmy do Łodzi, Obok Beka, 
który wraz z Kupczakiem jest faworytem do 
tytułu mistrza, honoru jej bronić jeszcze będą 
Sałyga, Pietraszewski, Grzelak, Wojcieszek, 
Wojciechowski, Grynkiewicz f Czyż. W mi- 
strzostwie po Beku powinien dużą rolę ode- 
grać Pietraszewski L. i Sałyga T. 

MISTRZOSTWA MAJĄ BYĆ FILMOWANE 

Organizatorzy dokładają wszystkich sta- 
rań, aby niedzielne zawody o mistrzostwo 
Polski wypadły jak najlepiej i najokazalej. 
W tym celu skontaktowano się nawet z Pol- 
skim Filmem i nle jest wykluczone, że pew- 
ne fragmenty mistrzostw będą filmowane. 

PRZEDSPRZEDAŻ JUŻ CZYNNA 

Przedsprzedoż biletów została już urucho 
miona w dwóch punktach: W Spółdzielnt Pra- 
cy Szklarz przy ul. Murszałka Stalina 25 
Składnicy Materiałów Piśmiennych Jurkie- 
wicz przy ul. Piotrkowskiej 38. 


Kto z nich 


wejdzie do Klasy Państwowej! 


Tabelka gier międzyokręgowych, które mają za 
zadanie wyłonić kandydatów do Klasy Państwo- 
wej, po pierwszej niedzieli rozgrywek wygląda na- 
stępująco: 

GRUPA I 
1) Tarnovia 
2) Jarosławski 
3) Legia Krosna 
4) Partyzant Kielce 

GRUPA H 
A) Ruch 
2) Piast Gliwice 
3) Victoria Wałbrzych 
4) Sarmacja Będzin 

GRUPA 1N 
1) Polonia Bydgoszcz 
2) HCP 
3) Milicyjny KS 
4) Grom Gdynia 

GRUPA IV 
1) Widzew 
2) CKS 
3) Radomskie KS 
4) Sygnał Lublin 

GRUPA V 
1) Legia Warszawa 
2) WKS Siedlce 
3) Sokół Ostruda 
4) Mazur Ełk 
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Potrzebni natychmiast: | 


| 1. Technik na Kier, Pracy i Płacy | 
2. Technik na Kalkułatora ' f 
3. Mistrz dziewiarskł na „Szubertki” 
4. Mistrz dziewiarski na „Oczkarkowe” 
5. Drziewiarz na maszyny „Oczkarkowe" 
Zgłaszać się do Wydziału Personal- 
nego Zakładów Przemysłu Dziewiarskie- 
|| 90 Nr. 2. Łódź, Al. Kościuszki 23-25. 


